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E l f f - r y i m  k r e d y t u  w y
Przed  paru uniami, z  okazji 

zm iany statutu Banku Polskiego, 
pismo nasze dało na tem m iejscu 
w yraz obawom, jak ie  ta zmiana 
nasuwa ze względu na dzia ła l
ność kredytow ą naszej instytucji 
em isyjne;. Obawy te zw iększa ją  
się jeszcze na tle polityk i, jaka 
już dotąd w tej dziedzin ie się 
zaznacza.

Jak to szczegółowo w ykaza li
śmy w czora j i  przedwczoraj w  
artykułach rozpatru jących  dzia
łalność Banku Polsk iego, selek
cja m aterjału  w ekslowego zaszła 
tam już tak daieko, że onecnie —  
w  dobie tak silnego kryzysu i 
powszechnego w yczerpan ia  —  od 
6etek słabszego pod względem  
wypłatności m aterjału  wekslowe 
go je s t  czterokrotn ie nizszy n iż 
nawet w  okresie pom yślnej sytu
a c ji przedKryzysowcj. Coraz 
w ięc potężn ie jsza  częśc naszego 
życia  gospodarczego je s t zupeł
nie odcięta  od pomocy dyskonto
w ej Banku Polsk iego. A  któż z  
m ej korzysta?

P a rę  charakterystycznych  c y fr  
porównawczych da nam odpo
w iedź

Średnia wysokość sumy p rzy
padającej na jed en  weksel, która 
n początkach działa lności Banku 
Polsk iego w  latach 1924 —  1920 
w ynosiła  '710 780 zł., a w  ro 
ku .1927 t jlk o  594 zł., w  m iarę 
popraw y gospodarczej i zw yzai 
cen stopniowo rosła, dochodząe 
do 752 zk w  roku 1930. Szczegól
nie jednak  s iln y  był je j  w zrost w  
latach kryzysowych , bo w roku
1931 średnia ta  w ynosiła  820 zł., 
w r .  1932 —  934, w  r. 1933 pod
skoczyła do 1159, a w  roku ubie
głym  do 1213 zł.

Czegóż to dow oazi?  Że kaliber 
k lien te li otrzym ującej kredyt 
wekslowy w  naszej instytucji e- 
m isyynej coraz bardziej rośni 
Jeśli uwzględn im y w zrost s iły  
nabywczej p ien iądza (m ierzony 
indeksem cen hu rtow ych ), to 
przekonamy się, że obecnie w ek-i 
sie w  portfe lu  Banku op iew ają  j 
na sumy trzy  i pół raza w yższr 
niż w  Jatach 1927 —  1928 a dw u 
krotnie wyższe n iż jeszcze trzy  
lata . temu, K lien te la  drobna zo-1 
stała usunięta na rzecz grubszej 
i jakkolw iek  w  ogólnej sumie u-1 
dzielanych przez Bank kredytów ! 
n iew iele się zm ieniło, to jednak 
korzysta z  n ich coraz bardziej i 
ogran iczona część życ ia  gospo
darczego.

W  latach 1924 —  1926 na 100
mieszkańców państwa przypada
ło ^ocznie 8 w eksli dyskontowa
nych, przez Bank Polsk i, w  latach 
1927 — 1931 cy fra  ta  podniosła 
się pow yżei 11, dochodząc w  v. 
1929 p raw ie do 17, jednak w  r.
1932 spadła , ona do 9, w  r. 1933 
do 7, a  r. 1934 wykazał ju ż tylko 
5 i , pół w eksli roczn ie na 100 
m ieszkańców. K lien te la  zatem 
grubsza zyskała na . poparciu zc 
„trony  Banku Polsk iego ty le  wła 
śnie, ile straciła  usunięta z niego 
. *na’ własne s iły  w  borykaniu się 
^ . p j zysem skazana klientem

drobna
A  oto drugie znamienne poii,„v- 

nanie.’..W roku 1928 na weksle dy
skontowane w  W arszaw ie tu J 
padał;, tylko niespełna -8 p ioc. 
całego dyskonta Banku Polsk ie
go, to znaczy, iż praw ie t y  
czw arte jego  pomocy kredytowej 
szło dla całego kraju Jcszczt f f  
ro iu  1931 udział W arszaw y i >0 1 
pót p roc.) nie dochodził do jed 
nej trzec ie j, teraz jednak zbkża 
się ju ż  do połowy, gdyż w  roku 
1934 na weksle warszawskie 
przypadało 44 proc. całości, a w  
roku zeszłym  46 proc. Ku rczy się 
w ięc  pomoc bankowa dla p row in 
c ji na rzecz stolicy.

A le  kto z n :ej korzysta? Ilość 
w eksli w arszawskich  zdyskonto-
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\ enizelos —  duchowy wódz pow
stania.

U d z i a ł  y a n  z a l o s a ?
A T E N Y , 2.3. ( P A T ) .  _  A teń 

ska A gen c ja  T e leg ra fic zn a  do
nosi ;

„O d  dwóch blisko m iesięcy 
rząd greck i miał in form acje, że 
n iektórzy o fice row ie  rezerw y, na
leżący do p a rtji ven ize lis tów  i po 
słuszni podszentom byłego gene
rała P lastirasa , nrz.ygotowują 
ruch powstańczy. W  tym samym 
czasie partja  ven ize listów  pro
wadziła  m-miętną kampanję prze
c iw  rządow i a żyw ą ag itac je  
upraw iała t. zw. L iga  Repu
blikańska. Pewne dzienniki poda
ły  nawet wiadomość, że P lastiras 
potajem nie przybył na gran icę 
grecko - bułgarską, ale w idząc, 
że p rzygotow an ia  nie są dosta
teczne, w yjechał do Cannes.

IV  ostatnich dniach ven ize liśc i 
zorgan izow ali masową sprzedaż 
papierów  na giełdzie, g ra jąc  na 
zniżkę. Ruch powstańczy u jaw n ił 
się w czora j w ieczorem  p izede- 
wszystkiem  w  arsenale na Sala- 
minie, gdzie  po krótk iej potyczce 
z wartownikam i, 30 o fice rów  ar
m ji i m arynarki zdolaio zająć 5 
okrętów  wmjennycli. Natychm iast 
po tem m in istrow ie W o jn y  i M a
rynark i w yda li rozkazy zarządza
jące  surowe represje. Wyslanu 
w ojska na w ybrzeże i w zgórze na 
p rzeciw  arsenału i ustawiono 
tam  dw ie ba terje  gotowe do ot
w arc ia  ogn ia przeciwko buntow
nikom.

L O N D Y N , 2.3. ( P A T ) .  —  Agen  
c ja  Reutera donosi z A ten : W e
dług in form acyj prasy ateńskiej, 
guoernator K re ty  zw rócił się do 
przebyw ającego tam stale Ycn ize 
losa z żądaniem w yjaśn ien ia  jego  
stosunku wobec buntu, który, iak 
zaznaczył gubernator Venizeloso- 
w i, poprzedzony został gw a łtow 
ną kampanją prasową ze stron y  
dzienników ven izelistow skich  
p rzeciw  obecnemu rządow i Tsal- 
darisa.

LONDYN, 3.3 (P A T ).  Agen-ją

wunych przez Bank w  ciągu ro 
ku, która przed 6' la ty  wynesiła
1.300.000, teraz spadla poniżej
350.000, jak k o ly ick  suma wypła
cona za dyskont w zrosła  z 800 
do 1000 m iljoiiuw . Średnia wyso
kość weksli warszawskich, wyno
sząca 630 zl. w  r. 1928, a jeszcze 
w- r. 1931 n iew ie le  ponad 1000 
zł., w  roku 1933 doszła do 2770 
zł., a w  roku ubiegłym  do 2980, 
t. zn. je s t teraz 5 razy (a  przy 
uwzględnieniu spadku cen pra
wic 9 ra zy ) wyższa n iż 6 la t te
mu. Tym czasem  na prow incji 
pm any zaszłe w tym  czasie były 
n iew ielk ie (średn ia  podniosła 
się. z 633 zł. w  r. 1928 do 806 w  r. 
1934)..

A  zatem : w ie lk ie  przedsię
biorstwa, w ielk ie centralne in
stytucje, słowem sama „śm ietan
k i  —  oto obecna klientela Ban
ku Polsk iego, z którego „sza ry  
człow iek" został usunięty praw ie 
zupełnie. Jakże przy  tak m elita- 
ryzm ie k redytow jm  ma się sku-

Reutera donosi z Aten, że Yenizelos I jest dokładnych wiadomo,sci o roz
goni wypadków na wyspie.

W  Atenach panuje spokój. W  ca- 
ym kraju zaprowadzony' zosiał stan 

[W ojenny. Dzienniki opozycyjne nic 
.tycbodzą. W  kołach dobrze poiafor- 
uowanych sadzą, że dzień dzisiejszy 

będzie decydujący'.
Rada Ministrów zdecydowała 'mo- 

bibzować wszystkie okręty wojenne, 
które pozostały wierne rządowi, i 

Wysłać jo  przeciwko rebeliantom. Je
szcze dzisiaj wieczorem hydroplany 
wojskowe mają rozpocząć bombar
dowanie statków wojennych, opano
wanych przez zbuntowane załogi.

1,tworzona została nadzwyczajna 
Ka la V. ojenna. Jutro buntownicy 
sianą przed sądem wojennym, od 
którego wy roku Lic przysługuje im 
prawo apelacji.

to stosunku Jo deputowanych i 
(polityków opozycyjnych zastosowa
no areszt zapobiegawczy, kilku 
przywódców opozycji zdołało sio u- 
kryć.

P o w s t e ń t v  e m a n o w a l i  
K r ę t ą

PAR YŻ , 3.3 (P A T ).  Agencja H a
nusa donosi z A ten : Wszelka komu
nikacja z Kreta została przerwana. 
Wobec braku jakichkolwiek wiado
mości od gubernatora wyspy, zacho
dni cbrwa, żc Kreta została całke- 

. ,vieie opanowana przez, rebcljantów. 
Minister Wojny Oondyłis oświad
czył, iż nie posiada żadnych windo- 
moś&i o ruchach buntowników.

M o b ! U z a c ' a  d w ó c h  
r o  : z  l i k ó w

A TE N Y , 3.3 (P A T ).  Korespon
dent Ilarasa donosi: Minister
Śpraw Zagraniczny eh, Maxiinos, po
dał się do dymisji. Tekę, po nim ob
jął prcmjcr Tsahlaris. Rzad ogłosił 
mobilizację dwóch roczników ma:V- 
narki i dwóch roczników armji lą
dowej.

Dzienniki donoszą o wybuchu dy
namitowym przed mieszkaniem M i
nistra Wojny, . Condy lisa. Wybuch 
nie wyrządził żadnych szkód. W ed
ług innej wćrftji, koło mieszkania 
min. C-ondylisa odbyła się strzelani
na. Rząd zwrócił się z odezwą do 
ludności, zapewniając ją, że bunt 
zostanie za wszelka cenę stłumiomn

opowiedział się za rebeliantami.

S i s k ó J

Od w ładz cyw ilnych  i w ojsko
wych napływ ają  w iadom ości o 
tem, że garn izony we wszystkich 
m iastach zachowują w ierność <j:a 
rządu i że ca łkow ity spokój panu 
je  wszędzie. W  tym że czasie do
szło do próby buntu w  szkole w oj 
skowej w  Euelpitles, dokąd w ta r
gnęło -15 o fice rów  rezerw y w  to
w arzystw ie  członków t. zw  Lic i 
repub likańsk iej. Napastn icy zo 
sta li wkrótce zmuszeni do podda 
nia się. T rzec i i ostatni wypadek 
buntu zaszedł w  koszarach bata- 
Ijonu w Euzones w  Atenach.

15 o ficerów , stronników P la s t i
rasa, korzysta jąc z nieobecności 
o fice rów  bataljonu, za jęło  kosza
ry  i zamknęło się tam, usiłu jąc 
stanąć na czele żołn ierzy. P.zad 
w ezw ą! zbuntowanych do z ło że 
nia broni, ale wobec ich odm owy 
zarządzono bom bardowanie z 
dział. Ukolo godziny* w pół do dru 
p iej w  ,nocy buntownicy skapitu
lowali. W  w alce te j zgto.ęły 3 oso
by, a około 10 odniosło rany.

Okoio godz. 7-ej zrana wojska 
rządowe w kroczy ły  do arsenału.
5 okrętów  za jętych  przez buntów 
nikć-v zdołało w y jść  na morze.
Cała arn ija  lotn icza, z a r  wno jak 
arm ja lądowa, pozostają w ierne 
rządow i.

R i ą d  p a n e m  s« t ^ ą c l i
A T E N Y , 2.3. ( P A T ) .  —  P rzo 

dowa A gencja  Grecka podaje:
Prezes  rady m in istrów  Tsa ldaris  
w ystosował następujące orędzie 
do narodu:

„K ilk u  w archołów  zbuntowało 
się przecie, ko legalnem u rządow i 
kraju  w  arsenale morskim, w  
dwóch kompanjach w  Euzones i 
w  szkole E relp idcs. Rząd przy po
mocy swych s ił zbrojnych, które 
w a lczy ły  w iern ie  i z oddaniem, 
stłumił usiłowania an typa irjć- 
tyczne i jes t ca łkow ic ie  panem 
sytuacji. N aród greck i może być 
zupełnie spokojny. Rząd, który w 
ciągu  dwóch l i t  pod ją ł wszelk ie 
w ysiłk i, aby opanować reakcję, 
znajdu je się obecnie wobec ko
nieczności działan ia z  surowo. - 
cią przeciwko agitatorom  i zapcw 
n ien ia na zaw sze ładu oraz spo
koju o by w atelom greckim . Mamy 
obow iązek złożyć słuszny hohl po 
ległymi i rannym w te j w alce, jak 
rów n ież wszystkim  siłom zb ro j
nym kra ju ".

S t a n  w o | s n n y
ATE N Y , 3.3 (P A T ).  Korespon

dent ILiyaca donosi: Krążowniki, o- 
panowano przez rcbcljaniow, przy
były do Las ud c na Krecie, lecz brak

tocznie ro zw ija ć  walka z k ryzy
sem na szerokim  fron c ie  naszego 
życia, w  któfeift brak kapitałów 
obrokowych i posucha kredytowa 
n a jd o tk liw ie j, odczuwać się dają 
w łaśn ie na drobnych placówkach 
gospodarczych ?

Byłby zatem czas najw yższy 
pomyśleć o tych, ostatnio tak za
niedbanych, potrzebach naszego 
zb iorowego orgairzm u. N iestety 
—  mimo zarysowującej się już 
tendencji stopniowego zw iększa
nia obiegu p ieniężnego, Bank P o l . uczęszczał do szkoły w  Złoczow ie, 
sk; ma no n u uzyskanych środków! co stw ierdzili na uczy ci i dMui- 
finansowych używać w  p ierw szej ntenty szkolne. N o m ógł zatem 
lin ji na zakup papierów  warto- służyć w  legjonach.
ściowyeh, co g roz i bodaj żc j&sz- Oskarżony tak w  śledztw ie, jak
■ ze w iąkszj m elitaryzm em  w  kre- i na rozpraw ie do w iny się nie 
dycie krótkotei minowym, niż na- przyznał, tw ierdząc, żc faktycz- 
w et dotąd. A le  czy to jes t w laś- nie służył w legjonach i tylko W 
ciwa droga do zw alczan ia kryzy-, czasie urlopów dojeżdżał do Zlo

Triumf TursHiej-Bandrowsklej
na w ie lk im  ko n cercie  w  N e w - Y o r k u

N E W  - Y O R K , 2. 3. V ' w y
pełnionej sali Carnegie - H a ll w  
N ow ym  Jorku odbył się pierwszy* 
z cyldu zapow iedzianych w  Am e
ryce koncertów  znakom itej śp ie
waczki polskiej p. E w y  Banarow*- 
skiej - Tu rsk iej.

W śród w yborow ej i  bardzo w y

m aga jącej publiczności am ery
kańskiej odniosła artystka pol
ska wspaniały sukces. Prasa  pod
kreśla muzykalność, Wspaniałe 
warunki głosow*e i m aestrję w y - ' 
konania w ie lk ie j artystk i p o l
skiej

Kslrijdz katolicki
o s k a r ż o n y  o o b r a z ą  r z ą d u

K R A K Ó W , 3. 3. —  W  czwartek 
7 b. m. rozpocznie s i ę  w  Sądzie 
Grodzkim w* N iepołom icach pro
ces przeciwko księdzu Jayce, w i
karemu z N iegow icy , oskarżone
mu o występek ż art. 127 i 170 
K  K., po lega jący  na obrazie rzą 
du i rozsie-waniu n iepraw dzi
wych w ieści.

Ks. Jaylco w yg łos ił dn 25 lis to 
pada ub. roku kazanie w kościele

n irgow ick in . w  którem om awia
jąc  stosunki panujące w  M eksy
ku, pow iedział m. in., że „w  rzą. 
dzie polskim są masoni, to jest 
rzeczą jasną, a masoni to są lu
dzie, k tórzy w alczą  z kościołem 
katolick im "

Doniesien ie przeciwko księdzu 
Jayce wn iósł k ie ro w n ik  szkoły w 
N iegow icy , K aro l Nowosielsk i 
prezes m iejscowego Strzelca.

Law<ny w Alpach zasy.TEły
lin ię  k o l e j o w a  R z y m — P a r y ż  •

P A R Y 2, 3. 3. fP A T . ) .  W skutek 
niepogody i ustawicznych' desz
czów  w w ielu  m iejscow ościach ! 
rzeki w ystąp iły  z brzegów . Sy
gna lizu ją  wypadki powodzi wy o-l 
kolieach Bordeau*, Tu luzy, Au- 
de i w ielu  innych.

przez gran icę wiosko I francus- 
l:ą,-*»r.a to r ko le jow y runęła ol
brzym ia law ina śnieżna.

P A R Y Ż , 3. 3 ( P A T ) .  W  Saint 
Jean M aurienne trzy  nowe law i
ny zatarasowały lin ję  ,eolei Pa 
ryż —  Rzym  na przestrzen i 20u

W  A lpach  opady śn ieżne;osią- metrów. Śnieg* leży na to rze-n a . 
nęły oddawna niebywale roz- głębokości 15 mtr. T rzeba będziegnęły 

m iary.
W czora j po 

pośpiesznego
p rz e j^ iu  
P a ryż  -

pociągu 
- Rzym

pracować- trzy  d n i-d la  przywró
cenia praw id łow ej komunikacji

fiiiucruator Kfcpady odwołany
Ustępstwo L i t w y  p o d  nsclsitiern B a i i h a

P A R lż ,  3.3 '(P A T ).  Agencja Ma
rasa douo.-i z Kowna: Gubernator 
K łajpedy Narakas ma ou-zymać ur
lop zdrowotny. Nio jest w:\ kluczono;, 
że Narakas nie powróci już na swo 
stanowisko, chociaż pogłoski o jego 
ustąpieniu zostały zdementowane.

Misja Narakasa, który potrafił u- 
daremuić w r. 1233 zamaeli narodo
wych socjalistów, wskutek czego 
ściągnął na siebie ieli nienawiść, zo
stała ukończona.

Ustroicnie Narakasa można uwa

żać jako krok w kierunku uspokoją 
nia kraju.

Znowu kGKferenrja
L 5 v a l 3  z s o w . e c k i m

P A R Y Ż , 3. 3. (P A T . ) .  W czora j 
poncludnm m in ister Spraw Za
gran icznych  La«cat ponownie 
p rzy ją ł ambasadora sow ieckiego 
Potem kina, z k tór-m  odbył dłuż
szą kon ferencję.

Fikcyjny Ir^Ionista przad sądem
S e n s a c y j n a  r o z p r a w a  p r z e d  s ą d e m  w  Z ł o c z o ^ e

LW Ó W , 3. 3. —  Sąd Okręgowy 
w  Złoczow ie rozpatryw ał cieka
wą sprawę, radnego m iejsk iego, 
n iejakiego W ładysław a Adama 
T . ze Złoczowa, oskarżonego o to. 
iż celem osiągnięcia korzyści ma
ją tkow ej złożył w  P. K. U. w  Z ło
czow ie różne dokumenty, stw ier
dzające, n iezgodne z prawdą, rze
komo odbytą przez niego służbę 
w  2 pułku piechoty leg jonów  w  
czasie od 15. 10. 1914 r. do 17. 2. 
I91S r. i na te j podstaw ie doma
gał się od D. O K . V I  Lw ów  za li
czenia 3 lat, 4 m iesięcy i 2 dn* 
do w ysługi em erytalnej.

12-I.iśTN I Ż O ŁN IE R Z

Już w  czasie śledztwa ujawni 
lo się, że oskarżony w  czasie u o j- 
ny św iatow ej liczy ł 12 lat. i

montów pomugi mu sąd, który 
zw róc ił się do arch iw ów  T)oda- 
nych przez oskarżonego pułków, 
gdzie jednak oskarżony w  spisach 
nie figu ru je.

N A D A Ł  SO B IE  O D Z N A K Ę  
Przesłuchany na rozpraw ie ko

mendant P . K . U. Złoczów , in jr. 
Skorwid, stw ierdził, że p rzy ją ł od 
osk rrżonego podpisane przez 
trzech św iadków „zg łu szen ie" i 
odesłał je  do D. O K . V I  Lw ów , 
nie wnikając w  praw dziw ość ti*e-1 ^UiS 
śei zgłoszenia, gdyż to nie leżało 
w jego  kom petencji, św iadek 
stw ierdził da le j, że oskarżony 
przyznał się przed nim, iż „K rzy - 

i ża N iepod leg łośc i" nie otrzym a!

N IE W Y G O D N Y  K A T A L O G
K ierow n ik  szkcly, B -zzyński, 

w iceprezes Zw. leg jon istów  w  
Złoczow ie, zeznał jako świadek, 
iż potw ierdzi! oskarżonemu za
św iadczen ie o odbyciu służby w*oj 
skowej na podstaw ie zaśw iadcze
nia tego faktu przez dwóch in- 
rych  świadków. Świadek stw ier- 
dza dalej, że oskarżony w gląd- 
nąwszy do katalogu szkolnego z 
tych czasów proponował mu, „by  

tym katalogiem  zrob ić", 
lecz św iadek nie zgodził się na 
żadne m achinacje.

LkM IAL O P O W IA D A Ć  
Świadek Józe f Gclb, sekretarz 

gnany w Przem yślanach, b. le-

su w* jego  całej 
przedcWiSzystkiem 
bardztoj zaegironym  odcinku: na

rozpiętości, a 1 czowa na edukację, „dokumen 
na jego  naj tów jednak w  spraw ie służby woj

,szarego e-ziow ieka" ? 
31. G rz.

cw c j" w  wym ienionym w yżej 
| t e  nunie nie może przedłożyć.

JE w iszuk iw an iu  tych doku-

legaln ie, lecz przyczep ił sobie ten! S jonntu s ,w ie roZ'ł zc wydał 
krzyż samowolnie, w .tw tzac  S;a | oskarżonemu zaśw iadczane o je- 
prz< d kolcgum , że mu te j odznr- S ł u ż b i e  w  2 p. leg jonow , ook - 
lu „dm ów iuuo. j n£l opow iadaniach na

temat r iżnych epizodów  z nrze- 
EG H A Z SZK O LN E J Ł A W Y  . żyć  bojowych 2 p. leg jońow .
Jako następny św iadek zezna-j N O W I S W IA D K O W E  

wał inspektor szkolny, p. Glowac- N a  wniosek obrony sąd dopu 
ki, który' uczył oskarżonego w  cza ic.i.I jeszcze aóv, ch now*ych świad- 
sic od w rześn ia 1916 roku do ków, m ianow icie : płk. dr. Stefa- 
marca 1917 roku w  drugiej kla-^ n e w s k ie g o  z Y/arszawy, oraz ks. 
s:e w j  clziaiowej w Z łoczow ie, Patrycę Antosza z Gniezna i 
lecz nic m u. niewiadomo, by innych w*yż3 zych o ficerów , któ- 
cskarżony w  tym czasie był le- rzy m jją  jakoby rozpoznawać w
gjon istą , o czem bezsprzecznie o 
w iedziałby, gdyby to było praw
dą.

karżonym legjon istę z r. 1915. 
W obec tego rozpraw ę odro

czą no.


